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Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y a.

Na posiedzeniu I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  
dn. 6 Sierpn., w ypadek  drugiego głosowania 
względem  w y b o ru  czwartego W icep rezesa ,  
był następujący:

Liczba glosu jących    386.
Konieczna większość . . . .  194.
Pan Debelleyme otrzym ał . 206 głosdw,
», T r ą c y ............................... 164 „
„ G a n n e r o n ..........................10 „
„ V i v i e n ...............................  3 „

W ięc  W ice-P rezesam i Izby sami są konser­
w atyści,  t. j. P P .  Salvandy, Bignon, Jacque­
m inot i Debelleyme. — Na następnćj sessyi 
Izba  m ianow aniem  czterech Sekretarzy zaj­
mować się będzie.

Z P a r y ż a ,  dnia 7. Sierpnia. « 
Dzienniki tutejsze wielką temu przypisują 

wartość, ie  Cesarz Rossvjski, nim jeszcze urzę- 
d o w n ie  o śmierci Xięcia Orleanu uw iadom io-  
n y r f  został,  dw unastodn iow ą nakazał żałobę 
i Spraw u jącem u  interessa Francyi w  P e te rs ­
burgu kondolencyę swoję oświadczyć rozkazał.

— — Zapomniano p ra w ie  o' celu zw ołan ia  
Izb, t. j. o pytaniu rejencyjnem. Byt Ministe- 
ryura  jest tym  przedm iotem , k tóry  uw agę  
dz ienn ików  w yłączn ie  za jm uje , podczas gdy

o rejer-.cyi dotychczas ledw o  dw ie  lub 3 m ało  
znaczące broszurki wyszły. Przecież słychać, 
ze około d. 12. m. b. znaczniejsza praca w  tym  
przedmiocie z pod pióra Kcia Moskwy wyjdzie.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 6. Sierpnia.

K ró low a  W iktorya ma być z n o w u  przy na* 
dziei. A t l a s  donosi o tem  w  sposobie na­
stępującym: „K ró low a jest na tćj d rodze, aby 
do istniejących już przeszkód przec iw  m o ż n o ­
ści, by Xią£ę C um berland kiedykolwiek na 

tron  Anglii w s tąp i ł ,  n o w ą  przeszkodę dodać.*
W chrześciańskićj Anglii, w  D eptford , tć- 

mi dniami zdarzył się przypadek, źe w ierzy­
ciel jeden dła długu 5 funt. t r u p a  sw ego d łu ­
żnika aresztb wać kazał i od br utalstwa takow ego 
tylko za w d an iem  się policyi mógł być w strzy ­
m any. Tenże sapu los spotkał, jak w iadom o, 
trupa  sławnego S heridan , którego dopićro, 
gdyprzyjaciele długi jego zapłacili,pochowano.

Odroczenie parlamentu d. 11. m . b. nieza- 
Wodnie nastąpi.

W ykaz u rzędow y  zeznań św ia d k ó w w spra­
w ie  Beana, uwięzionego  w  N ew ga te  z p o ­
w o d u  zamierzonego zamachu n a  K rólow e, 
teraz ogłoszono. Ghcą go tylko oskarżyć o zbroj­
ne ukazanie się przed sw oją  monarchinią, na 
co tylko kara pieniężna albo więzienia jest 
przeznaczona.
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W ł o c h y . * )
Z  R z y m u ,  —  D o k u m en t papieski, w p u szc za ­

ją c y  zaża len ia  p rzeciw  l ió s s y i . —  O p ła k an y  stan, 
w  k tórym  sig k o śc ió ł  katolicki w  n ie z m ie r z o ­
n y c h  okiem p osiad łośc iach  p a ń s t w a  rossyjskie-  
g o  znajduje, jest b ez sp rzec zn ie  n ajg łów n iejszym  
p o w o d e m  d o  ż y w e g o  sm utku i n iezm iernej  
tro sk i ,  które u m y s ł  O jca  Ś w ię t e g o  od  pier­
w s z e j  c h w i l i  jego u c ią ż l iw o śc i  p e łn eg o  pa­
p ie s tw a  trapiły. C h ociaż  w y s o k i  nakaz, prze­
s trzegan y  osta tn iem i czasy  z n ie r ó w n ie  w i ę ­
kszą n iż  d a w n ie j  s u r o w o ś c i ą ,  zabrania pod  
za g ro żen ie m  n a jd o tk l iw sz y c h  p o k u t ,  a n a w e t  
kary kapitalnej B isk u p om  i w s z y s tk im  tam e­
c z n y m  K ato lik om  w o ln e j  korresp on d en cy i  z 
sto licą  apostolską w  rz ecza ch  d u c h o w n y c h ,  i 
ch oc iaż  na k ilkakrotne w n io sk i  i m im o  za p ro ­
w a d z e n ia  p o se l s tw a  rossyjsk iego  w  R zym ie ,  
Sto l ica  apostolska n ie  ma ża d nego  Z astępcy  
p rz y  ce sa rsk o -k ró lew sk im  d w o r z e ,  któryby ją 
o  is to tn y m  stanie s p r a w  katolick ich  w  o w y c h  
tak o d leg ły c h  ok o licach  m ó g ł  z a w ia d o m ić ,  
p r z e c ie ż  m im o  tych  w szystk ich  trudności i n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw  przedarł się serce  rozdzierający  
krzyk  tylu duszą i se r c e m  z śro d k iem  katoli­
ckimi jed n ośc i  p o łą c z o n y c h  w ie r n y c h  w  tym  
cza s ie  aż do W a t y k a n u  i m n ó s t w o  zn a jo m y ch  
c z y n ó w  n ie  m o g ło  się u k r y ć  p ę jf .d  w ie d z ą  
G ł o w y  k ościo ła .  O jciec Ś w ię ty  znał s z k o d l i ­

w y  w p ł y w y  jaki c a łk o w ita  p r a w ie  z a w is ło ś ć  
B is k u p ó w  o d  rządu rossyjskiego  w  w y k o n y ­
w a n iu  ich  w ł a d z y  i ich s łu żb y  pasterskiej na 
religią katolicką w y w i e r a , —  z a w is ło ś ć ,  d o t e  
g o  posu n ięta  s top n ia ,  źe  o so b y  ś w ie c k ie  in n e ­
g o  ca łk iem  w y z n a n ia  zajmują się p o rząd k o ­
w a n i e m  sp r a w  d u c h o w n y c h  i in t e r e s só w  ka­
to l ik ó w .  Jak  d a lec e  z a w is ło ś ć  ta do  polito  
w a n ia  g o d n e g o  upadku religii katolickiej 
p rzy łoży ła ;  s ię ,  r ó w n ie  b y ło  w ia d o m e m  J.  
Ś w ią t o b l iw o ś c i ,  w ie d z ą c e g o  także, że lu dz iom  
te g o  rodzaju a lb o  przynajm niej lu d z iom , w c a ­
le  z sw ię t e m i  naukam i n ie o b e z n a n y m , albo  
n a w e t  b lę d n e m i zdaniam i z a r a ż o n y m , c z u ­
w a n i e  nad k sz ta łcen iem  i w y c h o w a n i e m  na­
w e t  se k u la r y z o w a n e g o  i regu larnego  d u ch o ­
w i e ń s t w a  p o  u n iw ersy te tach  i w  p u b liczn y ch  
l iceach  z w y łą c z e n ie m  B is k u p ó w  i w ł a s n e ­
g o  w y ż s z e g o  duchovs ie ń s tw a  p o w ie r z o n o .  
J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś ć  zna ł z u b o ż e n ie ,  w  jakie  
p o p a d ło  d u c h o w ie ń s t w o  w  skutek  zabrania  
ty lu  w ła s n o ś c ią  kośc io ła  b ęd ą cy ch  d ób r  i z n ie ­
sienia  tylu b e n e f ie y ó w ,  k la s z to r ó w  i innych  in ­

*) Dokum ent ten bardzo obszerny, częściowo ^  Gaz. 
Tutzej umieszczać będaiem ; ciągnąć on się będzie za- 
pewne  przez kilkanaście num erów , osądziliśmy jednak 
stosow ną w całości go podać do wiadomości publicznćj, 
jako w wielu względach bardzo ciekawy. Tłumaczenie 
w ierne chociaż z textu niemieckiego. (Prsyp, Bed )

s t y t u t ó w ,  i w y p ł y w a j ą c y  z  t eg o  d o tk l iw y  brak  
d o  z a szczy tn eg o  e p r a w o w a n ia  s łu żb y  b o i ó j  i 
u tr z y m y w a n ia  k o ś c io łó w .  Znał on  z  w ie lk im  u« 
sz czer b k iem  regu larnych  za k o n ó w  p o c z y n io n e  
ro zp o rząd zen ia  skt idające  się z  ca łk o w itego  prze­
w r ó c en ia  z a p r o w a d z o n y c h  w  a posto lsk ich  k a n o­
nach i k o n s ly tu cya ch  ś w ię t y c h  karności ,  z  u su ­
n ięc ia  p o w a g i  G e n e r a ł ó w  z a k o n n y c h ,  p o d d a ­
nia p o je d y n c z y c h  relig ijnych  ro d z in  p o d  z w y ­
cza jn y ch  d y e cezy a ln y c h  B is k u p ó w  i z a p r o w a -  
dzenia  n o w y c h  r e g u la m in ó w  w z g lę d n ie  te g o  
w sz y s tk ie g o ,  co  się professyi,  zak o n n e g o  ślubu,  
n o w ie y a tu ,  pauk i tym  p o d o b n y ch  r z e c z y  ty ­
c zy .  J e g o  Ś w ią t o b l iw o ś ć  znał sm u tn e  skutki 
za nadto w ie lk ic h  o k r ę g ó w  d y ecez a ln y c h  r ó ­
w n i e  w  C esa rs tw ie  jak w  tak r ia zw a n em  K r ó ­
le s tw ie  p o l s k ić m , p r zed łu żo n e g o  os ierocen ia  
stolic b i s k u p ic h , p o d w ó j n ie  an tik a n on iczn ego  
system atu  p o w ie r z a n ia  adm inistrscy i tychże in ­
n y m  B isk u p om , k tórzy  sami n ie  by li  w  stanie  
zająć s ię  p r z y z w o ic i e  p ie c z o ło w i to śc ią  d u c h o ­
w n ą  o ich  l iczn e  ow ieczk i ,  i n ied o g od n o śc i ,  i e  
na pasterzy o s ie r o c o n y c h  k o ś c i o łó w  przedsta­
w ia n o  m ę ż ó w ,  a lb o  zanadto  p o d e sz ły c h  w  
w ie k u ,  a lbo  z o s la b io n em i f izy czn em i i m ora l-  
n e m i s iłami, a lb o  nie w y k sz ta łco n y ch  dla ś w ię ­
tości i s luzby  kościoła , a lbo z  in nych  p o w o d ó w  
n iezd atn y ch  d o  d ź w ig a n ia  w ie lk i e g o  ciężaru  
g o d n o ś c i  i ju r y s d y k c y i  biskupićj Dalej ab r
0  w ie lu  in n y ch  punktach w c a le  nie  w s p o im  
nać, w ie d z ia ł  O jc iec  ś w i ę t y ,  i e  kato lick iem u 
sckularyczneniu  i regularnem u d u c h o w ie ń s t w u  
o b y d w ó c h o b r z ę d ó w  w ie le  k o ś c i o łó w  i klaszto­
r ó w ‘ o d e b ra n o  i w  ty ch że  o b rzęd  panującćj  
w  p a ń s tw ie  religii za p r o w a d z o n o .  W  p o d o -  
b n y ż  sp osó b  w ie d z ia ł  o n ,  że  ukazem  z d. 22. 
K w ie t n ia  1S28. całą hierarchią z je d n o c z o n y c h  
G r e k o - R u s i n ó w  z w a lo n o  i u s ta n o w io n ej  od  
d a tv n y ch  c z a s ó w  w  Ł u ck u  sto l icy  W o ły n ia ,  
B isk u p s tw o  tego  w y zn a n ia  zn ies iono .  N a k o -  
n iec  nie u sz ło  w ia d o m o ś c i  j e g o ,  że  w szy s tk ie  
kroki z w r ó c i ły  się w  ślady, jakie na n ieszczęśc ie  
przy  końcu u p lyn io n eg o  stulecia  na oku m ian o ,
1 ze  n ie  p om irn o n o  ża d n ego  środka d o  od er ­
w a n ia  G r e k o -R u s in ó w  od katolickiej led nośc i  
a w c ie le n ia  ich  do  g r e ck o -ro s sy jsk ie j  w s p ó l ­
ności .  —

S z e r e g  ten c z y n ó w ,  w  z u p e ln ć j  sp r z e c z n o ­
ści z z b a w ie n ie m  d u szn ćm  12 m i l i o n ó w  po  
ca lć m  p o łą c z o n e m  p a ń s tw ie  R ossy jsk iem  i p o  
P o ls c e  rozs ianych  k a to l ik ó w , m usia ł  o j c o w s k i#  
se r ce  Jeg o  Ś w ią t o b l iw o ś c i  przy  p o w ie r z o n ć m  
m u  od  Boga z w ie r z c h n i c t w i e  i p r zy  s u r o w ć j  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i ,  jaką z c za sem  zdać b ę d z ie  
m u s ia ł ,  nad m iarę  jc i sn ą ć .  N ie m n ie j  zad z i-  
w ia ją c e m i  m u s ia ły  m u  się  o k a z y w a ć  c z y n y ,  
g d y  je  p o r ó w n y w a ł  n ie ty lk o  ze  starem i w  1773. 
ro k u  u rocz y śc ie  przyjętem i z o b o w ią z a n ia m i,
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m o c ą  k tó ry c h  sta tu s quo religii katolickiej w  
p rz y p a d ły c h  do  Rossyi p r o w in c y a c h  m ia ł  być  
u t r z y m a n y ,  ale także z n o w e m i  p e w n e m i  z a ­
p e w n ie n ia m i  o p rzy jaźn i i p rz y c h y ln o ś c i ,  da- 
n e m i  ty lok ro tn ie  p rzez  ó w  rz ą d  w z g lę d n ie  re- 
ligii katolickiej i jej w y z n a w c ó w .  W  skutek  
tego m usia ł  O jc iec  św ię ty  paśdź kon ieczn ie  na  
myśl,  źe w y p a d k i  w  posiad łośc iach  rossyjskich 
Z u sz czerbk iem  naszej religii b y ły  d z ie łem  jej 
n iep rzy jac ió ł ,  k tó rzy  p rze z -o szc ze rs tw o  i inne 
z ło ś l iw e  po d szep ty  odrazę  i n ieufność  rząd u  
ku  jego katolickim p o d d a n y m  o b y d w ó c h  
o b r z ę d ó w  w zn ie c i l i ,  a n a w e t  t a k o w y  do 
w sp o m n ia n y c h  sz kod liw ych  k r o k ó w  skłonili 
m im o  is tnących u k ła d ó w ,  późn ie j  p o n o w io ­
n y c h  ob ie tn ic  i z n a tu ry  d o b ro t l iw y c h  za m ia ­
r ó w  i myśli dos to jnego  W ład z cy .  M ożna  te 
r a z  sobie w y s t a w i ć ,  źe p ie rw s z ć m  i najży- 
w s z e m  u s i ło w a n ie m  O jca  św ię teg o  po  le d w o  
co o b ję ty m  og ó ln y m  za rządz ie  kościoła by ło  
n a p ra w ie n ie  ile m ożnośc i  op łakan ia  g o d nych  
nieszczęść religii katolickiej w  Rossyi i Polsce, 
usunięcie n ie p o m y śln y c h  p rz y c z y n ,  z k tó rych  
w y n ik a ć  się z d a w a ły  i w y je d n a n ie  k o śc io ło w i 
z n o w u  opieki i p rzychylności  Cesarza.

W ó w c z a s  by ło  K ró le s tw o  Polskie łu p e m  
złego  ducha  b u n tu  i ca łk iem  w s t rz ą ś m o n e  
p rze z  w ia d o m e  polityczne w y p a d k i .  O jc iec  
ś w ię ty ,  jako p o w sz e c h n y  ojciec w ie lk ie j  r o ­
dźm y katolickiej ,  ża r l iw y  p rzes trzegacz  i s ta ­
r a n o -  z a c h o w a w c a  n iepokalanych  nauk  religii, 
k to r ^ f  p rzed  innem i zasada zupe łne j  w ie r n o ­
ści,  uległości i p o s łu s z e ń s tw a ,  do  czego p o d ­
dani s w e m u  z w ie rz c h n ie m u  ś w ia to w e m u  
w ła d z c y  są o b o w iązan i ,  z a w sze  ś w ię tą  by ła  i 
b ę d z ie ,  w idz ia ł  p o trze b ę  i czu ł  o b o w ią z e k  
p rzypom nien ia  n a r o d o w i  polskiem u tej zasady 
i zaszczepienia |ćj na  n o w o  w  sam  czas , aby  
nam ię tnośc i  dz ienne  i z w o d n ic z e  podszep ty  
tych , k tórzy  św ię tego  nazwiska religii do  sw ych  
p r z e w r o tn y c h  z a m ia ró w  n a d u ż y w a ć  ośmieli li 
się, w ia ry  ludu  zm ienić  i osłabić nie zdołały ,  i 
aby  nieszczęścia , k tó re  n ie zm ien n y m  katolic­
k im zasadom  p r z e c iw n e  p o s tę p o w an ie  ko n ie ­
czn ie  za sobą pociągnąć m u s ia ło ,  nie roz la ły  
się w  całe j obfitości na wielką d rogą  część 
dzieci kościoła, k tó re  jedynie p rze z  zły sposób  
m yślen ia  kilku ludzi z w ie d z o n e  b y ły ,  a lbo  na 
p o p rz e d n io  już  tak  up o ś le d zo n ą  i s ro d ze  u- 
d rę c z o n ą  religią vr Polsce.

(Dalusy ciąg nattapi.)
I n d y e  Ws ch od n i e .

Z  B o m b a j u ,  dnia 1&. C z e r w c a .
W  sku tek  d o m n ie m a n eg o  n ie z rozum ien ia  

in s trukcy i L o r d a  F i i e n b o r  o u g h a  , d la 
k tó rego  G łó w n o - d o w o d z ą c y  a rm ią  indyjską 
Sir  J a s p e r  N icholls  w y d a ł  ro zk a z  d o  o d w r o t u  
w szy s tk ich  w o js k  z ta m te j  s t ro n y  In d u sa ,  p o d ­

czas gdy m yślą  Generalnego Gubernatora by­
ło, aby ty lko  d ług ićm  ob lężen iem  m o c n o  w y ­
cieńczoną b ry g ad ę  (Jen e ra ła  Salego z D scheł-  
la labadu o d w o ł a ć ^  p o cz y n io n o  już  w  D elhi ,  
M iruc ie ,  K erna lu -#ep0 in n y c h  m iastach p r z y ­
g o to w a n ia  na w ie lk ą  s to p ę  d o  o d w r o t u  w o j­
ska angielskiego. W y p a d e k  te n  m o c n o  o b u ­
rzy ł  L o rda  E l le n b o ro u g h a ,  i dodają ,  iż tak d a ­
lece^ p o s ta n o w ił  w y je d n a ć  z n o w u  przewagę 
o rę ż o w i  angielsk iem u w  A fghanistanie , że dla 
p o s i łk o w a n ia  a rm ii w  o w y m  kraju  zamyśla 
korpus  o d w o d o w y  pod  A lla labadem  ze b rać  i 
o śm  n o w y c h  p u łk ó w  u tw o rz y ć .

O debra l iśm y  w ia d o m o śc i  z K a b u l u ,  sięga­
jące do d. 26. M a ja ,  zdające się p rzecież  być 
dosyć n ie p e w n e .  A k b ar  C h a n  m ia ł  po  s w a -  
jem  tam że p rzybyc iu  d ługą  n ara d ę  z F o e t t i -  
c h e m  D schoengen , te raźn ie jszym  w ła d z c ą  K a­
bulu, dla o trzy m an ia  w s tę p u  do  Bali Hissaru, 
gdzie się p o te m ,  jak sądzą ,  sp o d z ie w a ł  dostać  
w  m oc  sw o ję  p rz e z  podstęp  o sobę  S zacha,  
k tóry  się tam że  z 3000 a rabsk ich  i w s c h o d n io  
indyjskich żo łn ierzy  i ze ska rbam i zam kną ł.  
U k łady  się je d n ak  nie u d a ły ,  i nie lepiój się 
także p o w io d ło  A k b a r o w i  C h a n o w i ,  k tó ry  pó ­
źniej na Bałę Hissar u d e rz y ł ;  o d p a r ty  b o w ie m  
cofnąć się m usiał.  S tarał się w ię c  w  K ab u lu  
zaciągnąć pożyczkę  którćj m u  o d m ó w io n o ,  i 
nakoniec  c h w y c i ł  się osta tecznego  ś ro d k a ,  o- 
g łaszając w o jn ę  religijną p r z e c iw  w szy s tk im  
n ie w ie rn y m ,  p rzez  co jednakże  liczby z w o le n ­
n ik ó w  s w o ic h  zw ię k sz y ć  n ie zdoła ł.  Z adana  
m u  w  K w ie tn iu  p rze z  G en e ra ła  Salego klęska, 
p o dkopa ła  ca łk iem  u A łg h a n ó w  jego p o w a g ę .  
M ieszkańcy K a b u lu ,  a m iędzy tym i także Ku- 
z i lbaszow ie , .  o św iadczy l i  się s ta n o w c z o  za 
p rzy c h y ln y m  in te re sso w i angielskiemu F o e t t i .  
c h e m  D schoengern ,  sy n e m  Szacha Sudszy 
P o d łu g  osta tn ich  do  D schella labadg  nadesz łych  
w ia d o m o śc i  m ia ł F o e t t ich  D sch o e n g  u d erzyć  
na A kbar  C hana ,  zbliżającego się p o w tó r n ie  z 
działami do Bali H issaru, i o d e p rz e ć  go ,  p o ł o ­
ż y w sz y  na placu 150 ludzi. Z listu jednego  
L a d y  Sale okazuje się, że w s k u te k  tćj p o w t ó r -  
nćj klęski Akbara C h an a  jeńcy angielscy, b ę d ą ­
cy w  m ocy jego i d o z n a w a ją c y  do tąd  dość  ł a ­
godnego  obejścia, d rzą  o s w o je  życie, i £e ty l ­
ko  szybkie p o su w a n ie  się w ojska  angielskiego 
ocalićby ich mogło .

Z żołn ierzy ,  na leżących  do  zn ies ionego  k o r  
pusu armii pod  K a b u le m ,  p rzy b y ła  p o w o l i  
dość znaczna liczba d o  D sche łla labadu  i F iro z  
p u c h r u :  w ięk sza  część ich m a  p o u m a rs a n e  
palce u 'ndg  i rąk.

K apitan  M ackenzie  z w r ó c i ł  dz ienn ik  zm ar łe  
go G en e ra ła  E lp h in s to n e ,  k tó ry  d o  Kalkuty 
odes łano .  Z  tego w ynika,  że za m ie rz o n a  zd ra  
da  S ir  W .  M a c  N a g h te n a  p r z e c iw k o  Afgha-



n o m  jego śm ierć ,  op u s rcz en ie  K abu lu ,  zab ra ­
n ie  w  n ie w o lą  o f ice ró w  i kobiet,  r ze ź  w  w ą ­
w o z i e  C h u rd  K ab u l  za sobą pociągnęła. Sir  
W .  M ac  N ag h te n  polecił b o w ie m ,  jak słychać, 
G ene ra łow i E lp h in s to n e  r 'v ę m  p rze d  ową zło­
w ieszc zą  r o z m o w ą  d. 2Ź?V irudnia ,  aby  d w a  
pułk i miał w  g o to w o śc i .  Na zapytan ie  G ene­
ra ła  E lp h in s to n e :-n a  co? odrzek ł,  źe m u  nic do 
te g o :  żeby ty lko  w o jsk o  miał w  gotovyosci,  a 
spisek w y b u ch n ie .  »Spisek? odpar ł  E l p h 'nsl°n e  
je s t to  z łow ieszczy  w y r a z  w  Afghanistanie.** 
I  w  istocie zam ierzy ł  sobie Sir W .  M ac Nag 
h t e n  napaśdź na  n ac ze ln ik ó w  afghańskich i za­
m o r d o w a ć  ich ;  ale ci d o w ied z ie l i  się o tćm  i 
A k b a r  C han  cios ten  u p rze d z ić  pos tanow ił .  
D z ie n n ik  ten  je s t  w  ręku  rz ą d u  i s tó so w n ie  
d o  rozkazu  dz iennego  G en e ra ln eg o  G u b e rn a ­
to ra  z d. 8. M aja po nade jśc iu  d o w o d ó w  ro z ­
pocz ę te  ś le d z tw o  w k ró tc e  rze cz  całą wyjaśni.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  ■— -«Tygodnika literackiego** 

w y s z e d ł  JVś '21. i z a w ie r a :  Geschiclite der P h i­
losophic seil Kant, von D r. J. B raniss. — Ueber 
den gegenwartigen Zustand der biihrnischen L itte- 
ratu r und ilire Bedeutung, p rz e z  Prof. Purkinje- 
go (dokończen ie ) .  — K a r ry k a tu ry  h is to ryczne ,  
ud z ie lone  redakcyi p rzez  J .  J .  K raszew skiego . 
A lb e r tu s ,  część d ruga i trzecia. — Doniesienie 
( K r ó l  Zam czyska Goszczyńskiego , Pieśni Bre 
tońskie S iem iensk iego ,  o zaćm ien iu  dnia 8go 
L ipca itd. itd.).

Z  R z y m u ,  dn ia  9. L ip c a .—  W c zo ra j  ran o  
k iedy  zakrystyan  P a n te o n u  o tw o r z y ł  ten ko­
ściół,  u jrzał i e  o łta rz  gdzie jest posąg N. P a n ­
ny  i pod- k tó ry m  sp o c zy w a ją  z w ło k i  Rafaela, 
b y ł  ca łk iem  odar ty  z bogatych  ofiar,  k tóre  od 
ta k  d a w n a  są na fen o ł ta rz  p rze z  pobożnych  
znoszone .  Ale zb rodz ień  k tóry  to  ś w i ę t o ­
k r a d z tw o  p o p e łn i ł  zd ję ty  b y ł  snem , u stóp sa ­
m e g o  o ł ta rza ;  c z ło w ie k  ten  został od d an y  w  
rę c e  sp raw ie d l iw o śc i .

C JVadeslano.J
P o z n a ń . —  O sta tn ie  p r z e d s ta w y  T o w a r z y ­

s t w a  P an a  C h e łc h o w sk ie g o  tyle zajęły lubo- 
w n i k ó w  w id o w n i  polskić/, iż T o w a r z y s t w o  
rz e c z o n e  s ta ło  im  się p o t r z e b n e m ; i z na j­
w ię k s z y m  tćż ża lem  m ieszkańcy  tutejsi u t ra tę  
a r ty s tó w  z p o m ię d zy  siebie uczuli. Z a p o w ie ­
dz ian a  na  osta tn ią  p r z e d s ta w ę  choć  w  k ró tk im  
w y im k u  uBarbara R a d z iw i ł łó w n a * . , napełn iła  
w i d o w n i ę  tak, źe już o z w y k ły m  w c h o d u  cza­
sie b i le tó w  nie b y ło  m o ż n a  dostać. W y im ek  
te n  zos ta ł tćż od eg ra n y  g o dn ie  w ie lk iego  u- 
t w d r c y  F e l iń s k ie g o ;  szczególnie g ra  P anny  
Palczewskie/, Pana Rychtera jako Posła i m ó­

w c y  do  K r ó l a , w z o r o w ą  n a z w a n ą  b y ć  m o­
g ła ,  r ó w n ie ż  P an  C hom ińsk i  w  roli  K ró la  za­
służy ł na w sze lk ie  p o c h w a ły :  ub io ry  by ły  p y ­
szne. »W ese le  Krakusów**, u t w ó r  w e so łe g o  
rodzaju ,  ro z w e se l i ł  w i d z ó w  po  p o w a ż n e j  B a r­
b a rze .  P a n n a  R adzyńska  n iena tu ra ln ie  w ie le  
n ib y  w ó d k i  p iła ;  um iała się przecież  p rze z  d o ­
b rą  grę  pod o b ać  p rzy to m n y m . M a z u re k  k r a ­
k o w sk i  w  4 p ary  lepićj jeszcze poszed ł niż da ­
w n ie jsze ,  z w y k le  sześc io p aro w e  ; ro zu m ie  się, 
źe P an n a  S zczepańska najbardzie j w i d z ó w  
zajęła.

U dzia ł tak w ie lk i  dla w id o w n i  polskićj s p r a ­
w i ł ,  źe P. C h e łc h o w sk i  p ro szo n y m  by ł o d a ­
nie je szcze kilku p rzyna jm nie j  p r z e d s ta w :  ja ­
koż zgodził się P a n  C h e łc h o w s k i  na cz te ry  
jeszcze p rz e d s ta w y ,  i to  pod  korzystn iejszem i 
dla siebie w a ru n k a m i.  W  skutek tego dany  
b y ł  dnia 1. S ierpnia znany  tu  »Rataplan«, czyli 
u D n ió w k a  żo łn ierzy  polskich.** P an i  Cheł- 
c h o w sk a  p o tw ie rd z i ła  i tu  s w ą  grą tę s ław ę, 
k tó rą  sobie gdzieindzie j za ro lę  m a łego  dobo-  
sza z jednała .  T egoż  w ie c z o ra  p o w tó r z o n a  
została »stara Kornacka**, o którćj j u ż d a w n ić j ;  
i p rze d s taw io n a  k ro to ch w iia  ze śp ie w a m i ,  u- 
t w o r u  naszego Skarbka,  k tó ry  p o d o b n e  d o b rze  
w y m y ś lo n e  u tw o r y  z n a jw ięk sz ą  ła tw o śc ią  na 
p ap ie r  w y le w a .  D ość p o w ied z ie ć  na p o c h w a ­
łę w y k o n a n ia  tćj k ro tochw il i ,  iż ją odegrali  P. 
K ró lik o w sk i, P . Hychle r ,  P. Janków  ski. P. Kar- 
sznicki, k tó ry  tą razą na jw ięcej odb ie ra ł  okla­
s k ó w ,  i P a n n a  Radzyńska.
_______________(D alszy  c iąg  nastąpi.)

S p r o s t o w a n i e .
W  artykule : »Podróie i odkrycia Pawła E d . S trre - 

leckiego» znajdują się dwie ornylki drukarsk 'e: w Nrza 
183. str. 1138. koi. 1. w. 39. z góry zamiast: «Nowąj 
Ameryki** czy taj: »Nowej lic ltan d y i» ; str. 1139. kol. 
1. w. 5. t  góry zam iast: ultzeczpospolitą Amerykańską- 
czy ta j: »RzeczpospoIitą Argenty ńską »

■ ■ . 1 1 1  ■ —    | ■ .

Świeiy Limburski ser 
* * * *  śmietankowy, najlepsze­
go gatunku, O trzym ałem  i p r z e d a j ę s z t u .  
kę  po  4 i 2* sgr.

J ó z e f  E p h r a i m ,  
na rożn ik  ry n k u  i W o d n e j  ulicy N r.  i .

Stan Termometru $ Barometru, oraz kierunek wiatru  
to P o z n a n i u .

Od dnia 7. Lipca do 13. Sierpnia t

Dzień. Stan termometru Stan W iatr.
najniższy najwyższy barometru.

7. Sierpn.
8. »
9. -

10. •
11. >
12. .
13, •

+  11,3° 
+  12,6° 
+  11,3° 
+  11,6° 
+  13,2“ 
+  13,3° 
+  12,7°

-f  20,8° 
+  19,7° 
+  21,3° 
+  23,4° 
+  25,9° 
+  20,0° 
+  20,1°

27 c. 10,61.
27 - 11,1 «
28 « 0,6 * 
28 > 1,9 « 
28 * 1,5 *= 
28 - 2,5 = 
28 i  4,9 r

Połud.-Z,
Póło.
Polud.-Z.

l l t O .

dto.
Póln.-Z.

dto.


